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u> Wilnie w Poniedziałek dnia 27 Września ѵ. т.1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w 2:

M oskw a dnia  /} w rześn ia .
(* Ruskiego Ifrwalida.)

Dnia wczoroyszego był bal u X ią ięc ia  P a -  
g u zy .  N ayjAśnif.ysi Cesarstwo I chmośó udarowa- 
li go W ysoką  Swą obecnością.

Tegoż dnia dany by ł  spektakl w  wielkim 
Cesarskim Teatrze. Celnieysze Towarzystw o M o­
skiewskie i wszyscy znajdujący  się tu znakomit­
si cudzoziemcy napełniali Salę. Nie w ybór sztuki 
i  nie piękność wspaniałego gmachu sprowadziły 
na ten raz tak  w ielką liczbę w id zó w : wszystkim 
by ło  w iadomo , że Cesarz Jegomość i CfsarzowA 
J eymość, zaszczycą ten spektakl Sw ^ obecm ścią: 
wszyscy też w niecierpliw em  zostawali oczekiwa­
niu. Za ukazaniem się 3NAtJAŚj4iEtszych Cesar* 
si-wa I chmość, zagrzmiały odgłosy długo pow ta­
rzających się okrzyków  u r a ! z huczneini okla­
skami.

S t. P e te rsb u rg  d. 18 września»
(* G aiety Senackiey.)

Przez naywyższe dyplomata > wydane w  M o­
skwie :

Ib  21 sierpnia, rzeczywisty radca startu, se­
k re ta rz  stanu, M a rc ze n ko , nayłaskaw iey urłaiOWa- 
ny  brylantów aną ozdobą orderu  ś. A n n y  iszey 
klapsy.

D. 22 sierpnia, nayłaskawiey mianowani k a ­
walerami orderu  ś. Ję d rze ja  A p o s to ła  p ie rw sze ­
go w ezw ania, jenerał  piechoty, H rab ia  L iw en , po­
seł nadzwyczayny i pełnomocny J .  G. M. przy 
dwoi ze B ry tan ii  "Wielkiej-; H rabia  de la F erro -  
na y . .K ró lew sko - irancuzki poseł nadzwyczayny i 
pełnomocny przy dworze Bossyyskim ; i jenerał 
inżenjerów, H rab ia  Suchłelen , poseł J. С* M< przy  
jdworze sztokolmsk im.

Jen e ra ł  porucznik , H rab ia  P iw  e h , ku ra to r  
uniwersytetu dorp»ckł>go? i radca teyny , senator 
M uchańoW , ra y ła sk a r^ e y  udarów ani brylantów a- 
ną ozdobą orderu  ś A lc x a n d ra  Newskiego*

H ra b ia  B l c m , poseł nadzwyczayny i m ini­
ster pełnomocny N. Króla Jm ci Duńskiego i je­
n era ł  porucznik. Szefer, poseł nadzw yczayny i mi* 
n is te r  pełnomocny N. K ró la  Jmci Pruskiego* nay- 
łaskaw iey  m ianowani kawalerami orderu  i. A le -  
x a n d r a  - Newskiego.

Nayłaskaw iey udtirowani brylantową ozdobą 
orderu ś. A n n y  iszey klassy: jenerał adjutant H ra ­
bia O rtów  ; jenerał adjutant M a r ty n o w  ; jenerał 
adjutant, naczelnik Sriey dywizyi grenadyerskiey 
C hrapow icki ; jenerał major , Chowen  , naczelnik 
5tey dywizyi artylleryyskiey; jenerał major F ride-  
r i c i , dy rek to r  miasta P aw ło w sk a ;  jenerał nr&jol*, 
P iętrow y  dow ódca 2giey brygady osiedb ney i szey 
dywizy i g renadyerów ; jenerał major M ieziencow , 
dow ódca osiedłoney dyw izyi buhskiey ułańskiey,

Nayłaskawiey m ianowani kaw alerami orde­
ru  ś. A n n y  iszey klassy : jenerał-adjulant lś le n -  
jew ;  jenerał adjutant Szipow  iSzy  ; jenerał major 
arty ll ery i, S .u lm a n  , naczelnik 7 т  ey dywizyi aę- 
ty l le ryysk iey ; jenerał major S zku ryń ;  jenerał ma­
jor C hrapowicki; jenerał major Жогоіѵкіп; jenerał 
major M ajew ski; rzeczywisty k am erh er  dw oru J. 
С. M. Xiążę G agarin  ;  jenerał - major, D efjanow ,

dow b!ca 2gi6y b rygady 2giey dywizyi huzarów; 
jenerał major S z te g m a n , dowódca Зсіеу brygady 
połącz one у w 5ty m korpusie piechoty; jenerał ma- 
|Or, F reigang i dow-ódca iszey brygady 2giey dy­
wizyi grenadyerów; rzeczywisty radca stanu Chry- 
etyau B e k , zostający w m inisteryum  sprawr ze­
wnętrznych.

Nayłaskawiey miahbwani kaw aleram i orderu  
ś. W ło d zim ierza  agiey klassy wielkiego krzyża: 
radca tayny H rabia  JLawal; radca tayny M alinow ­
ski; jenerał major art> llei-yi Z acha t zew ski; jene­
ra ł  major Je frem ów  1; jenerał major W o łko w ;  je­
nerał major Tim ofiejew ; jenerał m jor B erch m a n ;  
jenerał major T roszczyński;  jenerał major A le  (liń­
ski; jenerał major F a b r ;  rzeczywisty radca stanu 
Dym itr D a szkó w ; rzeczywisty radca stanu mo­
skiewski poczt dy rek to r  Ruszkow ski; rzeczyw isty  
radca stanu poczt-dyrektor inaior ossyyski M ie ln i­
ków ; rzeczywisty radca stanu l i tew ski poczt dy­
rek to r  B u ch a rsk i  /  rzeczywisty radca stanu P o ­
rowski,

D. 2 w rześnia, nayłaskawiey udarowa ni b ry ­
lantów sną ozdobą orderti i. A n n y  iszey klassy: rze­
czywisty raił ca sianu, Bezobrazowy gubernator cy­
wilny moskiewski, i rzeczywisty radca stanu, P a ­
liw anow i dy rek to r  komissyi budów niczey w M o­
skwie.

Dnia 22 sierpnia: arcy-biskup finlandzki, do­
ktor teologii, T en g s trem , nayłaskawiey udaiow a- 
ny brylanlowaną ozdobą orderu ś. A n n y  iszey 
klassy; członek senatu fin landzkiego , landsgew - 
liiig F o n  Bornuy  nayłaskawiey mianowany kawa- 
leiem orderu  i* W ło d z im ie rza  2giey klassy; rze­
czywisty radca stanu, finlandzki poczt - dyrektor,  
Łado, nayłaskaw iey mianowany kaw alerem  orde­
ru  L A n n y  iszey klassy.

Przez naywyższy ukaz J. С. M* do Rady P a ń ­
stwa, wydany d. 22 sierpnia, sprawujący obowiąz­
ki sekretarza Państwa, radco tayny, Oieniriy nay­
łaskawiey mianowany sekretarzem Państw a. z pen­
sy ą do tego urzędu przy w iązaną , t j. po 12,000 
rubli na rok, prócz wyznaczeń, pobieranych prze­
zeń teraz z innych mieysc, wyłączając tylko pen­
sy ą i pieniądze stołowe , wypłacane jemu z kon- 
celłaryi Państwa , jako sekretarzowi stanu, k tóre  
odtąd mają bydź slrzymane*

VV najwyższym ukazie J. С. M. do Rządzą­
cego Senaiu pod 22 sierpnia ѵ у г ь Ь п о  : „Przez 
potwierdzoną przez N as dnia 17 czerwca roku te­
raźniejszego konfirm ac ją  Główno - dowodzącego 
iszem woyskiem Jene ra ł  FelcfmarszaD a H rabiego 
fofi-der-Osten-Sakena, olw i jopobkif go huzarskiego 
pólku ko rn e t  Dow g ir  d, sądem w ojskow ym  za po­
jedynek z majorem tegoż pólku S z a m ^ z tu y m ,  k tó­
ry  od otrzymaney w  nim rany um arł, pozbawio­
ny został rang, szlachectwa i zesłany do S j ł e r y i  
na zaludnienie. Uważając teraz, że D ow gird  zro­
bił  to przestępstw o z przyczyny młodości wieku, 
R o z k a z u j ę  uwolnić go z zasłania na zaludnie­
nie i nie przywracając szlachectwa , odesłać do 
wiedzy Woyskowey, dla przeznaczenia do oddziel­
nego korpusu kaukaźkiegn w  stopniu szeregów ego, 
do odznaczającey się w ysługi.u

Przez N ayw jTższe Ukazy J. С. M . do K a n to ra  
Dworu, w dniu 22 sierpnia wydane, zostający w  
wiedzy ministeryum spraw  zagranicznych: rzeczy-



'w i f ty  radca stanu A lexander Bułhakow, radca 
stanu Baron M oltke, radca kollegialny Xiąże J e ­
rzy Truhecki > radcy dw oru Baron Strogonow  i  
H ra b ia  B u tu rlin , oraz assesor kollegialny H rab ia  
Z ałuski, N ayłaskawiey wyniesieni do stopnia ka­
mei herów  dworu J .  C. M.;& radca honorowy Donau- 
row  sekretarz kollegialny Xiążę Sergiusz Golicyn , 
transla tor T ołstoy  , i 4tey  klassy VX; aleryan H ra r  
bia Zubow , aktuaryusze: Joachim Xiążę M eszczer- 
sk i, X ię6ę Sałtykow  i  Xiążę D ym itr  TYołkoński, 
do stopnia kam erjunkrów .

Półkow nicy odstawni P aw e ł B zew sk i i X ią -  
żę M ichał JDondukow -  Korsaków  , Nayłaskawiey 
wyniesieni do stopnia kam erherów  dw otu J .C .  M.

Radca kollegialny, C zyczerin , będący w  sto­
p n iu  kam erjunkra  i ^ostający w  wiedzy kolegium 
Państw a stosunków zewnętrznych, wyniesiony do 
Stopnia kam erhera dw oru J .  С. M.

Będący translatorem w' moskiewskiem archi­
w u m  kollegium Państwa spraw  zagranicznych, Jan 
M u ch an ow , wyniesiony ao stopnia kamerjunkra 
dw oru  J .  С. M.

P anny B arbara  D uninów na , córka jenerała 
jazdy, i  B arbara  B ach m ie tiew n a> córka jenerała 
p i e c h o ty , Nayłaskawiey mianowano freylinami 
dw oru  NN. C esar zow tc h .

Xięźna Zajączkow a , małżonka zmarłego X ią- 
żęcia Namiestnika Królestwa Polskiego i Hrabina 
Z am oyska  , małżonka Prezydenta senatu K ró lew - 
stwa Polskiego, Nayłaskawiey mianowane Dama­
m i stanu N ayjasnieyszych  Cesarzowych .

Dnia 2З sierpnia rzeczywisty radca stanu, 
B e r g ,  zostający w  wiedzy ministeryum spraw ze­
w nętrznych, mianow any kam erherem  dworu J.G-M.

Zostajemy na fza-mięci Naszet ku wam łaski, 
wsze ku wam przychylni.

Na autentyku podpisano własną Jego Cesar- 
s k iey  Mości ręką: N  I  к. o  ł  a y.
Moskwa sierpnia 
2Л d. 1826 roku.
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D o Głównego w  woysku M edycznego In sp e -  
która, B a d cy  Taynego , B aron eta  TYilje•

B aronecie Jakubie B azylew iczu  !
Gorliwemi trudam i i  pieczołowitością waszą 

s w  doprowadzeniu woyskowo-medyczney części' do 
tego stopnia urządzenia, na jakim się ona teraz 
znayduje,nabyliście prawa do Mojey wdzięczności,na 
okazanie którey, przesyłając p rzy  tem b ry lan ta ­
m i ozdobioną tabakierę  z C yfrą  Mojego I mienia, 
zostaję k u  wam przychylnym.

Na autentyku podpisano własną Jego Cesar­
skie y Mości ręką: N i k o l  a y.

Posl
% ¥  
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w Moskwie września 
2 dnia i8a6 roku.

N a y  w yższe  B e  sk ryp t a.
D o Jego K rólew skiey W ysokości N aczelnie 

narządzającego drogam i kommunikacyi X iązęcia  
A lex a n d ra  FFirtemberskiego.

Przeyrzawszy przedstawienie W aszey K ró­
l e w s k ie y  W ysokości pod dniem i 5  tego miesiąca, 
w  którem wyłożone są środki, przez W a s  obrane, 
dla zabezpieczenia spławu z przyczyny zdarzoney 
teraz niezwyczaynie małey wody, ze szczegól- 
nem zadowoleniem widzę , że W a s z a  W y s o k o ś ć ,  
przez osobiste sw oje rozporządzenia, położyłeś osno­
w ę do oddalenia zdarzonych i przewidywanych 
zawad do powodzenia teraźnieyszego spławu, i za 
przyjemny obowiązek S obie poczytuję, oświadczyć 
W aszey K r ó lew s k iey  W ysokości, za taką Waszą 
niezmordowaną pieczołowitość około pożytków 
Państw a, M oje  zupełną wdzięczność.

Na autentyku napisano własną Jego Cisar- 
s k ib y  M ości ręką: N  1 к o f. A r ,
Pałac Piotrowski 
d. 2І lipca 1826 r.

D o JP. Z arządzającego  M in isteryum  stosun­
ków zew nętrznych , rzeczyw istego ra d c y  taynego , 
H rabiego Nesselrode.

H rabio  K arolu  B azylew iczu  /
Talenta wasze i odznaczające się w  służbie 

Oyczyznie trudy, zwracały pa w as szczególne wzglę­
dy  Nayukochańszego Brata  N aszego, w  Bogu spo­
czywającego C esarza  A lex a n d r a  I .  W y  mieliście 
szczęście w ypełniać m ądrą wolę J ego w  naysła* 
wnieyszych epokach błogosławionego J ego Pano­
wania.  ̂ T eraz  w y  ciągle usprawiedliwiacie J ego 
w y b ó r  i zaufanie, i już zdołaliście dowieśdź i N am  
niezm ienne j waszey gorliwości dla Tronu . Przez to, 
a  równie i  roztropnem i rozrządzeniami w ważnym 
w y d z ia le , wam pow ierzonym , zjednaliście Sobie 
zupełne prawo do łaski N a s z e t . Na okazanie któ­
rey ,  w ybraliśm y dzień N aszet  Koronacyi. R o ż ­
k a  ż u j e m y  przez Ukaz, teraz w ydany do M i­
n isteryum  Skarbu, bez przykładu  dla drugich, w y­
znaczyć w  guberni! Tambowskiey, osobny, szcze­
gó lne  wygody obeymujący, obręb ziemi, i N ada-* 
j e m y  gOrwam w  wieczne władanie* T a  nowa na­
groda , przechodząc od pokolenia do poko len ia , 
n iech  zachowuje w  pośród potomstwa waszego po­
ch lebną  dla was pam ięć służby, odznaczoney przez 
jednego g prawdziwie W ublkich M onarchów i pa­

B uski Jnw alid  zawiera z M oskw y  pod 7 w rze-  
sma: „  Ostatnie wiadomości, otrzymane od jenerała 
J erm ołow a  nie pozw alają już powąt piw*ać 0 nieprzy­
jaznych kii  nam chęciach Rządu Perskiego. Pod 
dniem 29 przeszłego sierpnia, jenerał Jerm ołow uwia­
damia Pana Naczelnika Głównego Sztabu Jego Ce- 
sahskiby  M o śc i , iż nieprzyjaciel zajął woyskami 
swemi E lisaw etpol, i wszedłszy do Szemtadilskiey 
dystancyi z częścią swey jazdy, przyłączył do niey 
w ięce j  dwóch tysięcy zbuntowanych mieszkań­
ców i niejaką liczbę jazdy z E riw anu; ta ostatnia 
przeprowadzała w ysłanego przez A bb a s-M irzę  dla 
zbuntowania K achety i,  zbiegłego Carewicza G ru ­
zińskiego u4lexandra .

Jenerał  major X iążę  M adatow , rozłożony z 
oddziałem nad rzeką A k sta fą , poszedł w  nocy, w  
zamiarze niespodziewanego napadnienia na nie­
przyjaciela. ale zbliżywszy się doń o świcie, nie zna­
lazł już nieprzyjacielskiego obozu, a postrzegł go, 
uszykowanego na górach. Jednego batalionu i k i l ­
ku  działowych wystrzałów dosyć byłp dla zmu­
szenia nieprzyjaciela do ucieczki: ale niedostatek 
ja zdy  m e dozwolił nam k o r z y s ta ć  z tego p o w o d ze ­
nia; jednakże A rm e n i  blisko położonych wiosek 
schwycili jednę uciekającą kupę. M u s ta fa , b y ły  
Chan Szyrwański, zebrawszy buntow ników , i b ę ­
dąc posiłkowany przez jazdę p e rsk ą ,  zajął wieś 
A k s ę , z k tórey został w y g n a n y , z wielką stratą, 
przez jenerał majora fon^K rabbe.

Surchay, były Chan Kazszumyski, przez Ab- 
la s -M ir z ę  przysłany, niedopuszczony do dawniey- 
szey posiadłości swojey przez jenerała majora 
A sła n - Chana; ten os ta tn i , w ie rny  i pośw ięcony 
Bossyi, przysła ł do woysk naszych starszego syna 
swojego we З00 ludzi jazdy.

Akuszyńcy, otrzymawszy od A b b a s-M irzy  
buntowniczą odezwę, odmówili stosować się do 
niey, i przesłali ją do jenerała Jerm ołowa. Usi­
łowania A b b a s-M irzy , zbuntować D agestan , czcze- 
m i zupełnie zostały.

Tymczasem S a rd a r  E ry w a ń s k i , oczekując 
przybycia A b b a s-M irzy  z wielkiemi siłami, nicze­
go nie przedsiębierze.

Poseł nasz, jenerał major Xią?ę M onszyknw, 
ze wsr.ystkiemi urzędnikami poselstwa i urzędni­
kam i dawnieyszey missyi naszey, zatrzymani są 
przez Rząd Perski w- Eryw  anie,i wszelka z nirń kom - 
munikacya przecięta.
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Dnia 11 teraźnieyszego w rz eśn ia , z powsze­
chnym  żalem, um arł  w  St. Petersburgu, radca tay- 
ny , senator i różnych orderow kaw aler, H ra b ia  
Sergiusz Piotrowicz Sałtykow . (P.JP .).

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
TYarszaw a d. 2 październ ika .
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(z Gaiety Warszawskiey.)
N ayjaśnikyszy C esarz  i  K ról, e -  ---------- , postanowie­

niem Swem z dnia 20 z. m. w  M oskw ie  wrydanem, 
nayłaskaw iey mianować raczył kawalerami orde­
r u  ś, Stan isław a  klassy 1, J P ,  JYyę&cchowskiego



h-ezeea Sądu Appellacyynego Królestwa Polskie-
o, klaesy 2giey JP. Łubieńskiego Sędziego Ap- 
ellacyynego. _________

Postanowieniem z dnia tegoż JP.Ignacy Tur- 
\uH9 dyrektor kancellaryi sekretaryalu stanu, i 
Łamei junker Dworu Królewstwa Polskiego, nayła- 
kawiey mianowany zostałSzambelanem tegozdworu,

F R A N C Y A.
Paryż d. 1 i września.

(Journal de St. Petersbourg).
Ostatnie dni miesiąca sierpnia odznaczyły 

mnóstwem wypadków straszliwych, które do- 
knęły rozmaite punkta departamentu Аѵеугоп. 
). 26 wieczorem, okropna burza przebyła nie- 
mierną przestrzeń kraju, zostawując po sobie klę­
ki i spustoszenie. Pomiędzy kantonami, które 
laywięcey zdaje się ucierpiały, przytaczają szcze- 
ólniey kanton Congues, w okręgu Rodez. Ma- 
e to miasteczko ze swoim obwodem, całkowi- 
śm zniszczeniem było zagrożone. Nawałnica za­
dęła się około godziny wtórey z południa, z ta- 
ą gwałtownością, iż potoki w kilka chwil z de- 
zuzu powstałe obaliły dwa domy , z których w 
ednyra były cztery osoby; trzy kobiety i jedno 
Iziecie: pierwsze zagrzebane zostały w gruzach; 
Iziecię zaś uniesione wodą, toczyło się po rui- 
lach aż do bramy kościelney, gdzie przez szla­
chetne poświęcenie się dwóch mieszkańców zo- 
itało wyratowane; ci bowiem, sami zaparci w 
wych domach, nie lękali się wyskoczyć przez 
tna, dla wyrwania go z nieochybney śmierci, 
nna znowu osoba porwana została przez potok 
v okolicach Congues,  i zaniesiona do rzeki Dour- 
ол*, gdzie jey ciało znaleziono. Winnice i drze­
wa powyrywane , mury klasztorne uszkodzone, 
irzęty aż do skały pozanoszone, tamy , groble i 
rszystkie prawie młyny zniesione, taki jest sku- 
;k owey klęski. Szkody są niezmierne.

Sąd policyi poprawczey wydał kilka wyro- 
ów tyczących się bijografiy in За. P. Mongla- 
? autor bijografii członków izby parów skazany 
)3tał n a  opłaty ino fr P- R e r r m id  drnkan i 
7herry księgarz, skazani zostali na miesiąc wię- 
enia i 100 fr. opłaty—  P. Raban, autor inney 
ijografii członków izby, skazany został na 4  
tiesięezno więzienie i 5oo fr .; Barthelemy  dru- 
arz, na dwa tygodnie więzienia i 100 fr .; Sam- 
on i Poulton księgarze, każdy na miesiąc wię- 
ienia i 100 fr. opłaty.— P. Raban  jako auto- 
a książeczki pod tytułem: La femme jesuitej ska- 
ano na 3miesięczne więzienie, a Berraud  drukarz 
Samson księgarz, każdy na tyleż miesięcy wię- 

ienia i 100 fr. opłaty.
Dziennik Dolnego Renu  zawiera artykuł /na- 

ępujący:
„ Kilku Xięży z prawego brzegu Benu o- 

ladło przed kilką laty w dawnym klasztorze Re- 
olletów, w Rischemberg; od ow ego czasu, Jicz- 
a ich powiększyła się tak , iż uformowali zgro- 
ladzenie. Zakon ten, znany w Rzymie i Neapolu 
od nazwiskiem Łigorystow  albo Redomptorystówf 
ia jeneralnego wikarego i główny klasztor w W ie- 
niu. Fundusze przysłane z Niemiec posłużyły 
n do osadowienia się w Alzacyi. Oycowie ci, 
itąd jak zostają w tym departamencie, żyli w nay- 
iększem odosobnieniu, póki nie udali się na mis- 
13 do Haguenau*

„ Odwiedzając ich prefekt, gdy znalazł, iż 
cudzoziemcy nie dopełnili żadnego z warun- 

dw ,  wymaganych do znaydowania się we Fran­
ki: nie otrzymali bowiem żadnego upoważnienia 
1 rządu, na zostawanie w granicach francuzkich, 
liewolił do powrotu do kraju; dziś przeto, wy­
waży dwóch zakonników, z których jcfden ro- 
Bm francuz, pozostałych dla urządzenia interes­
ów pomienionego zgromadzenia* wszyscy się wy- 
iesli do swoich klasztorów, w Wiedniu i Szway- 
iryi.

—  Dnia i 5 września. — «
(z teyie gazety).

Mylną jest rzeczą, powiada dziennik Gwia-

&da9 jakoby rada Шші w Hiszpanii, została od­
mienioną w teraznieyszey swey ustawie. Jedna tyl­
ko nowa odmiana jest w tem, iż rada ministrów 
zgromadzać się ma dwa razy na tydzień, pod 
prezydencyą naydawnieyszego sekretarza stanu.

W ielu lekarzy Hawańskich, probowało le­
czenia żółtey gorączki , przykładaniem lodu do 
wszystkich części ciała; powiadają, iź ten środek 
powszechnie się udawał.

Teraz co wieczór przypływa do portu w j i -  
ja cc io  dosyć znaczna liczba statków genueńskich, 
powracających z połowu korali w zatoce , gdzie 
ten zwierzokrzew znayduje się w daleko większey 
obfitości, aniżeli na brzegach Barbaryi.

P. Y v e r , członek izby deputowanych, umarł 
teraz w Paryżu, w 56 roku życia. Pozostały po 
nim wdowa, córka jenerała D a g o b e r ta  i sześcio­
ro dzieci. Społeczność traci w nim jednego ze 
swych członków nayzaszczytnieyszych, a monar- 
chija naygorliwszą podporę.

—-  D n ia  21 w rze śn ia . —.
(ł Gazety Pruskiej Stanu.)

Biskup Strażburgski X. T h a r y n , przybył do 
Paryża, dla objęcia swojego obowiązku około wy­
chowania Xiążęcia B o r d e a u x . Powiadają, iż pro­
sił Króla przed opuszczeniem swojego bisku­
pstwa o pozwolenie, aby mógł przez kilka mie­
sięcy wypróbować siebie, azali wszystkim warun­
kom nowego obowiązku zsdosyć uczynić potrafi 
lub nie. Podobnie i B o ssu e t postąpił, gdy mu 
powierzone zostało wychowanie D e lfin a •

Zawczora dla P. C a n n in g  dany był u mini­
stra spraw zagranicznych obiad dyplomatyczny na 
5o osób.

P a r y J d. i 5 w rze śn ia .
( z  Gasety Wareaawikiey.)

Jenerał Major Baron C am baceres, brat Xią- 
jęcia i Kardynała tegoż nazwiska, umarł dnia 5
b. m. Urodził się dnia i 5 listopada 1778 w M o n t­
p e llie r , i niemając jeszcze i5 lat skończonych, 
wszedł w służbę woyskową.

— D n ia  1? w rześn ia . —
Wczora, joko w rocznicę śmierci L u d w ik a  

X V I I I .  odprawiło się uroczyste żałobne nabo­
żeństwo w Kościele S. D yo n izeg o . Znaydowfcli 
się na niem: D e lfin , Xiąźe O rlea n u , Xią£ę C h a r­
tr e s  у Posłowie zagraniczni, Marszałkowie, oraz nie­
którzy Parowie i Deputowani.

Dnia 20 b. m. D e lfin  wyjedzie do L u n ev ille  i 
M e tz , a dnia 39 b. m. uda się na powrót do tuteyszey 
stolicy.

Dziś po południu przybył tu Pan G ann ig  z 
małżonką swoją z L o n d y n u , i stanął w domu Po­
sła Angielskiego. Krótko ma bawić, i za 5 tygo­
dnie wrócić do L o n d y n u , dokąd go interessa wy­
działu jego powołują. Zdaje się atoli, ii  niekie­
dy przyjeżdżać będzie do P a ryH a 9 dla odwiedzenia 
małżonki swojey, która 3 miesiące zabawi.

Minister spraw zagranicznych dał dnia l4  b. 
m. wielki obiad dla sprawującego interessa Ce­
sarza Brezyliyskiego.

Zapewniają (pisze Gazeta wychodząca w B o r -  
d e a u x ), iż woysko Francuzkie, stojące w okoli­
cach K a d y x u  weszło do tego portu. Inni twier­
dzą, iż na okrętach popłynie do Francyi, a tyl­
ko jazda i artyllerya udadzą się przez M a d r y t . 
Dodają, iż pułki Szwaycarskie powrócą z Hiszpa­
nii, a na ich mieysce póydą z Francyi 2 pułki 
piechoty i 4 pułki jazdy. Taż Gazeta donosi, iż 
pewny Francuz, bawiący za interessami skarbo- 
wemi w M a d r y c ie , otrzymał polecenie rozpoczę­
cia wrażnych układów z rządem Hiszpańskim. Idzie 
o to, aby u Krobi Hiszpańskiego wyjednać od­
stąpienie wyspy M in o r k i  dla zakonu Maltańskie­
go. Zakon ten ma się obowiązać zasłaniać brzegi 
Hiszpańskie od napadu krajów barbaryyskich, i 
zrzt-c się dochodów z posiadłości swoich na pół­
wyspie, które od r. 1796 na skarb zabrano. Na- 
koniec > jeden z członków rodziny Królewskiey 
Hiszpańskiey ma bydź Wielkim Mistrzem wspo- 
mnionego zakonu.

Dtienniłę S ia ła .  C horąg iew  tawiere następu-
ж



j ą c ą  w i a d o m o ś ć :  „ d n i a  2 8  s i e r p n i a  z a w i n ę ł y  d o  
p o r t u  Lisbony 4  o k r ę t y  l i n i o w e  A n g i e l s k i e ^  2  f r e ­
g a t y  i  5  b r y g ó w ,  z  o ś m i o t y s i ę c z n e m  w o y s k i e m ,  
k t ó r e  m a  z o s t a w a ć  n a  o k r ę t a c h  d o  d a l s z e g o  r o z ­
k a z u ,  n i e  w d a j ą c  s i ę  w  n i c .  j e ś l i  s p o k o y n o ś ć  w  m i e ­
ś c i e  n i e  b ę d z i e  p r z e r w a n ą / 6

.—  Dnia 1З września.  —
(z Korfespondente Warszawskiego.)

N a  u l i c y  p i e k i e l n e j  ( r u e  d ’ e n f e r )  n i e p o k o i ł y  
mieszkańców p r z e z  d n i  t r z y  n i e w i d z i a l n e  s t r a c h y #  
a l e  w  k o ń c u  u d a ł o  s i ę  K o m m i s s a r z o w i  P o l i c y i  
s c h w y t a ć  i c h  s p r a w c ę .  B y ł  t o  c i e ś l a  n a  t e y  s a -  
m e y  u l i c y  z a m i e s z k a ł y .   ̂ .

P o l i c y a  л ѵ  L u g d u n i e  o d k r y ł a  b a n d ę  z ł o d z i e j e  
n a l e ż a ł y  d o  n i e y  k o b i e t y  i  ] 5 t o l e t r i i e  c h ł o p c y .

_  Dnia 18 września. * —
(z Monitora Warszawskiego).

W  m i e y s c e  z m a r ł e g o  a s t r o n o m a  Piazzi,  p r d -  
f e s s o r  Decandolle w  M o n t p e l l i e r ,  w y b r a n y  z o s t a ł  
n a  k o r r e s p o n d u j ą c e g o  c z ł o n k a  a k a d e m i i .  M i a ł  2 1  
« r ł o s ó w  w l ę c e y  z a  s o b ą  j a k  P a n  Olbers,  w  B r e m i e .

P a n  d e  S t . H a o u e n ,  w y n a l a z c a  n o w e g o  t e l e g r a ­
f u  n o c n e g o ,  d o ś w i a d c z o n e g o  w  r o k u  1 8 2 2  n a  l i n i i  
z  P a r y ż a  d o  O r l e a n u ,  a  p o z ' n i e y  u ż y t e g o  p o d  o p i e ­
k ą  X i ę c i a  W o d z a  N a c z e l n e g o  p r z y  u d e r z e n i u  n a  
K . a d y x ,  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  w e z w a n y  z o s t a ł  
p r z e z  P a n a  H u s k i s s o n  d o  A n g l i i ,  a b y  m i n i s t e r y -  
u m  u d z i e l i ł  s y s t e m  z n a k ó w ,  k t ó r y ,  j a k  z d a j e  s i ę ,  
n i e  p o d o b a ł  s i ę  w e  F r a n c y i .  Ś m i e r ć  z a s k o c z y ł a  g o  
- w  o s t a t n i  p i ą t e k  p o  p r z y b y c i u  d o  C a l a i s ,  w  t e y  
c h w i l i ,  g d y  c h c i a ł  w s i a d a ć  n a  okręt d l a  p o p ł y *  
n i e n i a  d o  D o v e r .

A u s t r i a .
Wiedeń dnia 20 września;

(z Gazety Pruskiey Stanu).
N N .  C e s a r s t w o  I c h m o i ó  > d z i s i a  t  p o ł u d n i a  ,  

уч p o ż ą d a n y m  s t a n i e  z d r o w i a ,  z  Wientierl  t u  p r z y ­
b y l i .

W  s o b o t ę  d n i a  1 6  w r z e ś n i a  p r z y b y ł  A r c y -  
X i ą ż ę  P a l a t y n  z A r c y  X i ę ż n ą  m a ł ż o n k ę  s w o j ą ;  w  
n i e d z i e l ę  d .  1 7  p r z y b y l i  N a y j a ś n i e y s z a  A r c y - X i ę -  
£na, X i ę ź n a  P a r m e ń s k a ,  z  X i ę c i e m  R e i c h s t a d t ,  w  
p o n i e d z i a ł e k  ( 1 .  i 8 ,  A r c y ^ - X i ą ż ^  F - e i d y n a n d *  n a s t ę -

Sc a  t r o n u ;  A r c y - X i ą ż ę  F r a n c i s z e k  K a r o l  z  A r c y -  
l i ę g i j ę  Z o f i ą ,  m a ł ż o n k ą  s w o j ą ;  w e  w t o r e k  d n i a  > 9  

X i ą ź ę  A n t o n i  S a s k i ,  z A r c y - X i ę z n ą  T e r e s ą ,  m a ł ­
ż o n k ą  s w o j ą ;  w s z y s c y  w y s i e d l i  d o  z a m k u .

X i ą ż ę  Metlernich ,  K a n c l e r z  d o m u ,  d w o r u  i  
s t a n u  J .  С .  K .  A .  M . ,  d z i s i e y s z e y  n o c y ,  p r z e z  / 7 1 -  
spruck,  Salzburg i  W ienzierl ,  z  JohannUberga 
t u  p o w r ó c i ł .

JPresburg d. 1 zaprze śnią t 
(z Gazety W arezaw iłiey.)

N a  s e s s y i  S e y m o w e y  o b u  I z b  d .  9  b *  m .  p r z e ­
c z y t a n o  N a y  w y ż s z ą  r e z o l u c y ą .  G ł ó w n ą  j e  у  t r e ­
ś c i ą  j e s t ,  a b y  S t a n y  o ś w i a d c z y ł y ,  j a k i e  p r z e d m i o ­
t y  u w a ź a i ą  j e s z c z e  z a  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e  d o  u -  
ł a t w i e n i a  n ą  t e r a ź n i e y s z y m  s e y m i e ,  i  i l e  n a  t o  c z a ­
s u  p o t r z e b o w a ć  m o g ą .  O d p o w i e d ź  w  t e y  m i e r z e  
m a  b y d ź  n a y p ó ź n i e y  z a  4  t y g o d n i e  p o d a n a  N .  C e ­
s a r z o w i .  N a  w c z o r a y s z e y  s e s s y i  p r z e c z y t a n o  p r z e ­
ł o ż e n i e  w o b u  j ę z y k a c h ,  i  z a p i e c z ę t o w a n e  p o s ł a ­
no N. M o n a r s z e .

P i s z ą  z  Bagota  p o d  < L  1 8  c z e r w c a :
„  W c z o r a y s z a  n o c  b y ł a  j e d n ą  z  n a y o k r o p n i e  

s z y c h ,  j a k o m  k i e d y  p r z e p ę d z i ł .  G r a l i ś m y  w  k  
t y ?  g d y  z e g a r  u d e r z y ł  k v x  a d r n n s  n a  d w  u n a s t ą ,  
t e y  c h w i l i ,  p o c z u l i ś m y  w s l r z ą ś n i e n i e  z i e m i ,  k t o  
w s z a k ż e  n i e  b y ł o  t a k  g w a ł t ó w  n e m  ,  i ż b y  m o < j  
s p r a w i ć  n a d z w y c / a y n e  j a k i e  w r a ż e n i e ;  g r a ć  z a t <  
i i i e  p r z e s t a w a l i ś m y .  W e  2 9  m i n u t  p o ź n i e y  ,  
świadczyliśmy p o w t ó r n e g o  n a y  g w a ł t o w n i e j s z e  
W s t r z ą ś n i e n i a .  Ś c i a n y  d o m u  s t r a s z n i e  z a d r ż a ł  
ś w i e c e  p o s p a d a ł y ,  a  n a s z e  k r z e s ł a  i  s t o l i k i ,  p o w  
w r a c a n e  z o s t a ł y  ,  w  t ę  i  o w ę  s t r o n ę  i z b y .  Z «1 
d w i e ś m y  u s t a ć  m o g l i  n a  n o g a c h ,  a  l a k  p o d r ę t w i  
ł i s m y ,  i ż  b r a k o w a ł o  n a m  p r z y t o m n o ś c i  w y y ś ć  
d o m u ;  w  i s t o c i e ,  b y ł e m  w  d u c h u  p r z e k o n a n y ;
i . z  d o m  p e w n o  r u n i e ,  n i m  z  n i e g o  w y s k o c z y m y ,  
z a t y m  ż e  n a  p r o ż n o  b y ł o b y  s i ę  r u s z a ć .  S  k l e  p i e t  
w i e l k i e m i  k a w a ł a m i  p a d a ł o  n a  n a s ,  a  z e r w a n i e  1 
w i e l k i e g o  z w i e r c i a d ł a ,  k t ó r e  w z i ę l i ś m y  t v  t 
c h w i l i ,  z a  u p a d e k  c z ę ś c i  d o m u ,  p o w i ę k s z y ł o  p r i  
s t r a c h .  W  r z e c z y  s a m e y  t r z p i e n i e  b y ł o *  s t r e s ?  
w e ,  n i g d y  g o  n i e  z a p o m n ę ;  u s t a ł o  o n o  p o  4 o  t 
k u n d a c h .

,  W y b i e g ł s z y  n a  u l i c ę  z n a l e ź l i ś m y  m n ó z f i  
l u d z i  n a  k o l a n a c h ,  m o d l ą c y c h  s i ę  n a y g o r ę c e y ,  І  
b i e g l i ś m y  w s z y s c y  d o  p l a c u ,  n a  k t ó r y m  l e ż y  p 
ł a c .  Z n a l e ź l i ś m y  t a m  t y s i ą c e  o s ó b  n a  m b . j s  
l u b  z b i e g a j ą c y c h  s i ę  j e s z c z e  ;  m ę ż c z y ź n i  i  k o b r . 1! 
b y l i  t a k  j a k  w y s z l i  z ł ó ż e k ,  z  n a r z u c o n ó m  t y  1 
o k r y c i e m  ;  m a t k i  w  s t r a p i e n i u  ? p r z y c i s k a ł y  „  
d z i e c i  d o  p i e r s i ;  o y C o w i e  i  b r a c i  u s i ł o w a l i  j e  
t u l i ć ;  d o  k o ł a  - t ł u m y  k o b i e t  w o ł a ł y  j e d n e  d r u g i  
p o  i m i e n i u ,  a b y  s i ę  z a p e w n i ć  c z y  ż y j ą .  . " R n z p z  
b y ł a  p o w s z e c h n a .  N i k t  n i e  c h c i a ł  p o w r a c a ć  
m i e s z k a n i a  ,  a  t y s i ą c e  o s ó b  p r z e p ę d z i ł y  < ; a ł ą  n  
n a  p l a c u .

„ O b i e g ł e m  m i a s t o ,  d l a  p r z y p a t r z e n i a  s i ę  w s z  
s t k i m  s z k o d o m .  W i ^ l e  d o m ó w '  z u p e ł n i e  r u n ę  
w i e l k a  i c h  l i c z b a  p o p ę k a ł a  o d  g ó r y  d o  d o ł u ;  
d n o  s k r z y ' d ł o  k a t e d r y  p ę k ł o  o d  z i e m i ,  a ż  d o  w  
ź y .  L e d w o  j e s t  d o m  w  m i e ś c i e  ,  c o h y  1111*. z  o s i  
u s z k o d z o n y m .  O d  r *  1 8 0 0  n i e  p a m i ę t a j ą  t a  k  g v  
t o w n e g o  t r z ę s i e n i a .

„ Z d a j e  s i e  b y d ź  o u d o m  55 t r e y  t y l k o  o s o  
Z g i n ę ł y .  W i e l u  t u  b a w i ą c y c h ,  k t ó r z y  b y l i  w  J\ 
rakkas p o d c z a s  w i e l k i e g o  t r z ę s i e n i a  z i e m i ,  p o w  
d a j ą ,  i i  n i n i e y s z e  b y ł o  n i e  r ó w n i e  g w a ł t o w n i *  
s z e m ,  l e c z ,  ż e  d o m y  B a g o c k i e  ,  s ą  t r w a  t e y  . b m  
w a n e  ,  n i e  l a k  w i e l k i e g o  p r z e t o  d o z n a ; ! v  u s z l i  
d z e n i a .  “

—  Dnia  / 9  września —
( z  tejże gazety.)

K r ó l  J m ć  s p o d z i e w a n y  j e s t  w  BasfCli) 
Lodge ,  p o m i e s z k a n i u  l e t n i e t n ,  p o ł o ż o n e m  n a d  u  
r z e m  ,  p o m i ę d z y  Bamsgate  a  Broad-Stairs, i  
s t o s  o  w a n e  111 d o  ż y c i a  o d o s o b n i o n e g o  ,  w  k t ó j  
K r ó l  p o d o b a  s o b i e  t e r a z .  Kast Cliffe Lodge 1 
ł o  r e z y d e n c y ą  K r ó l o w e y  Karoliny  ,  p o d ó w c  
X i ę  z n i c z  k i  W a l l i i ,  a  p o ź n i e y  m i e s z k a n i e m  i n  
g r a b i e g o  Wellesley. R o z l e g ł y  z w i e r z y n i e c ,  01 
s a n y  j e s t  w y s o k i m  m u r e m ,  w y j ą w s z y  z e  s l r c  
m o r z a .

—  Z e s z ł e y  ś r o d y  P P s t w o  Canning,  w  t o w a r  
s t w i e  L o r d a  H e n r y k a  Негѵсуу w y j e c h a l i  d o  P a  
ź a .  D o n i e s i o n o  j u ż  o  i c h  p r z y b y c i u  d o  Calais.

—  J e d e n  z  D z i e n n i k ó w  a n g i e l s k i c h  z a p e w i  
i ż  X i ą z e  Yorku  m a  u l e d z  o p e r a c y i  p o m p o w a  
w o d y .

— D z i e n n i k i  p o r ó w n y w a j ą  L o r d a  Gijfordtm 
tego t e r a z ,  z  L o r d e m  King, który  u m a r ł  z a  p a  
w a n i a  J e r z e g o  I I .  O b a  s i ę  r o d z i l i  w  Kxeter\ 
b a d w a  b y l i  s y n a m i  p e r f u m o w n i k ó w .  L o r d  King 
w i e l k i m  k a n c l e r z e m  a n g i e l s k i m  > a  L o r d  Gijj 
m i a ł  p i a s t o w a ć  t e n  u r z ą d ,  g d y b y  b y ł  d o ż y ł .  L  
King  z o s t a w a ł  Ц  s k l e p i e  s w o j e g o  o y c a  d o  l a t  
D a l e k i  k r e w n y  Loka ,  w i n i e n  b y ł  t r a f o w i ,  z a  u l  
o y c a ,  a b y  g o  ć w i c z y ć  w  p r a w i e .  G d y  r a z  
w n y  ó w  m e t a f i z y k  o d w i e d z a ł  p e r f u m o w n i k a  Е х е 1 
s k i e g o ,  p o s t r z e g ł  z a p a ł  w  m ł o d y m  k u z y n i e  d o  < 
t a n i a  > i  p o ż y t k i  z t ą d  o d n i e s i o n e  ;  p o r a d z i ł  v  
o y c u  p o s ł a ć  m ł o d z i e ń c a  d o  Leydy;  z a  j e g o  р е я  
t e r n ,  z a c h ę c i ł  d o  k i e r o w a n i a  s i ę  w  p a l e s l r z e  L  
t i y ń s k i e y ,  g d z i e  r o z p o c z ą ł  z a w ó d ,  k t ó r y  g o  d o p r o

D O D A T E K .

A n g l i a ,
Londyn dnia 9 wrześniett

(Journal de St. Petersbourg.)
Mehmed-ЛІі, b a s z a  E g i p t u ,  o t r z y m a ł  p r z e z  t e ­

s t a m e n t  Kab ab a p r o w i n c j i  K a r n a t y ,  w  I n d y a c h ,  
j a k o  protektor ziemi świętey,  Mekki, Medyny  i  t .  d .
6 0 . 0 0 0  t a l a r ó w 7,  d o  r o z d a n i a  w  p o m i e n i o n y c h  m i ć y -  
s c a c h  ,  r ó w n i e  j a k  r o z m a i t e  p o d a r u n k i  d l a  s i e b i e ?  
w  s z a l a c h  k o s z t o w n y c h  ? z ł o t o g ł o w a c h  ,  m u ś l i n i e  
h a f t o w a n y m ,  a  n a d t o  z e g a r e k  z ł o t y  z  p t a k i e m  ś p i e ­
w a j ą c y m ,  w y t w o r n y  ł a ń c u c h  z  p i e c z ą t k a m i  z  d r o ­
g i c h  k a m i e n i ?  p i ę k n y  z e g a r  ś c i e n n y  ,  l u n e t ę  z b l i ­
ż a j ą c ą ?  p i e r ś c i e ń  r u b i n o w y  ,  f u z y ą  d a j ą c ą  24  w y ­
s t r z a ł ó w  r a z  p o  r a z ,  b e z  n a b i j a n i a ,  p u g i n a ł  i  s z a b l ę  
b o g a t o  w y s a d z a n ą .  L i s t  JYababa,  z a p i e c z ę t o w a n y  
O g r o m n ą  p i e c z ę c i ą ?  b y ł  o d d a n y  p r z e z  P ,  Salt j e -  
neradnego konsula a n g i e l s k i e g o .


